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C Z Y L I

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z P etenburga , 22 Lutego.

R ad ca  R ządu  G u b ern sk ieg o , R adca  K ol 
eo-ski O rdin, N a y m i ł o ś c i w i e y
;ostał W ice -G u b eru a to rem  * * ^ ^ § 3* .
■'a K o llesk i Zotow^ R adca  Rxądn50 Saratowskiego, V/ice-Gubematorem As„ra-

C m n *  JM ici dany Jenerai-Maio- 
rowi Batiuszkow. . .

D łu g o le tn ia  słu i.ba w asza , i za tru d n ien ia  
poniesione w  znaczeniu cz ło n k a  cm ™ T  
f ru d n ia c e y  s i ę  - dop ro w ad zen iem  < do k o ń ca
sp ra w  w  udziele  w o iennym , z w ró c iły  na w a 
naszą M onarszą u w ag ę , w  do w o d  czego  m i - 
nu iem y  w a s  n ay m iło śc iw ie y  k a w a le re m  o 
d e ru  S w ię te y  Anny p ie rw szeg o  stopn ia , i o s -  

k a z u ią c  d o łą c z  .ią ce  się p rzy  tern znaki te - 
go i  o rd e ru  w ło ż y ć  na siebie 1 nosie p o d ł ig

p rz e p is ó w . (po(]p isano;) ALEx A N D E R .

St. P e te rsb u rg . 
i 5 S tycznia 1819 ro k u .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

z B erlina , 20 Lutego.

K ról JMŚĆ o z d o b ił o r d e r e r n ; O *  ° ™ e g «  
J e g o  K ró le w ic o w sk ą  M so A iąoęoia
M eclem b u rg -S ch w erin .

Z w iązki p o k re w ie ń s tw a  zach o d zące  m ię­
dzy d w o ram i P ru sk im  i M ek lem burgsko-S tre- 
l i tz k im , m a ią  się tak że  ro sc iąg n ąc  1 do do­
mu M eklem burgsko  - S cb w erin sk ieg o . X iąze 
PaW e i  syn starszy  J. K . M . W ie lk ie g o  X iazę-
cia Meklemburgsko-Schwerinskiego, sp o k re ­
wniony tak że  z Cesarzem JM sm ą ALEXAN- 
DREM , m a zaślubić Xiężniczkę A lexandrę  d ru ­
g a  córkę K róla JM sci. X iąże P aw eł o c z e k i­
w an y  tu ie s t dzisiay i iu ż  w  zamku przygo­
to w an e  są  apartamer.ta, w  k tó ry c h  m a mie- 
szk a c  •

z Munich u  Lutego. ;
W szy s tk ie  czynności izby  d ru g ie y  stanów , 

iuż sa oddane do d ru k u , w szy s tk ie  zas m o ­
wy m iane na p o siedzen iach , ro sp ra w y  1 t. p . 
w k ró tc e  się  o g ło szą  p u b liczn o śc i ze w szel- 
k ie m i sczeg ó łam i.
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D eputow ani R ad y  Państw a  i izby  re p re z e n ­
tan tów , podali  dnia  w czo ray szeg o  K rólow i 
adressy  podz ięk o w an ia  z pow odu  m o w y  m ia- 
n ey  p rzez  J. K. M. p rz y  o tw arc iu  posiedzeń  
s tanów . W  czasie p rz y ię c ia  ty c h  adressów  
Król b y ł  w  z u p e łn y m  uniformie.

O brzędy  w p ro w a d z o n e  p rz y  zg ro m a d z e ­
niu naszych stanów , podobne są do u ż y w a ­
n y c h  w  Jz b a c h  P a ry z k ic h .  Skoro k tó ry  z 
M inistrów  w c h o d z i  raz  p ie rw sz y  do izby  
d r t ig iey ,  s p o ty k a ią  go  d w a y  c z ło n k o w ie .  
W szy s tk ie  posta uwijenia p rz y y m u ią  s i ę w i ę -  
k s z o s c ią  g łosów ; P rz y  czem  w szy scy  zasia­
d a ją c y  w s ta ią .

z  W iedn ia  10 Lutego.
C esars tw o  Jch m o sć  opuśc ili  sto licę  tu tey- 

szą  w  dniu 10. b. m . w  to w arzy s tw ie  A rcy -  
X iężney K aro liny , i udali się p rzez  K lagen­
fu r t  i  W e n e c y ią  do F io ren cy i ,  R zym u i N ea­
polu . O rszak  ich  s k ła d a  się że stu osub p ł c i  
obo iey ,  liczba zaś k a re t  p rzech o d z i  p ię d z ie -  
s ią t .  Na ostatn iem  posiedzeniu  Cesarz p rz y -  
i ą ł  iescze 1200 p r o ż b . —  Xiąże Antoni Saski i 
m a łżo n k a  ieg o  p rzed s ięw z ię l i  tak że  d rogę  
do W ło c h ;  lecz  n ierazem  z C esa rs tw em  Jc h  
M śc ią .

W  c a ł e y  ro z leg ło śc i  M onarchii  A u s try iac -  
k i e y  n ay su ro w iey  zabroniony iest w y w o ź  
obrazów; p o sąg ó w , zabytków' starożytności, 
zb io ru  m onet i ry c in ,  n iem niey  też r zad k ich  
rę k o p ism ó w  i p ie rw s z y c h  ed y cy i '  d z ie ł ,  s ł o ­
w e m  w szy s tk ieg o  rodzaiu  p o m ników  l i te ra ­
tury  i sz tuk  p ię k n y c h ,  b ę d ą c y c h  ozdobą 
p a ń s tw a .  P rzes tępcy  tego postanow ienia  s c ią -  
g a i ą  karę: konfiskaty ty c h  p rz e d m io tó w ,  lub 
o p ła tę  p o d w ó y n e y  ich. -wartości. Z resz tą  
p ł o d y  sztuk p ię k n y c h  te razn iey szy ch  w y ię -  
te są  o d  ty c h  p rzep isów .

Donoszą z Sm yrny  że tam  d z ie w ię ć  m ay t-  
k ó w  A ng ie lsk ich  w  obecności d w ó c h  mis- 
syonarzy  przeszli na w ia rę  M achom etańską! 
(My ied n ak że  o św ia d c z a m y  w  tey  m ierze  
s p ra w ie d l iw e  nasze p o w ą tp iw a n ie ,  a p rz y -  
naym niey  d o p o k ą d  n ieo trzy m am y  p e w n ie y -  
s z y c h  o tern doniesień.)

O d brzegów M enu , iĄ- Lutego.
P ar  Francy i H rabia  Choisseul p r z y b y ł  do 

F ran k fo r t  u. z c a ł ą  s w o ią  rodziną .
Od o d k ry c ia  Seymu b y ł y  trzy  posiedzenia , 

na k tó ry c h  iak  w id a ć  z p ro to k o łó w  trudn io ­
no się s iedzeniem  zdań iedne d ru g im  p rze -  
c iw ią c y c h  się, a ś c ią g a ją c y c h  się do no­
w y c h  urządzeń woyskowych w zw iązku Nie­
mieckim. Dnia 11. b. m . m ia ło  m ieysce  
c z w a r te  posiedzenie , na k tó rem  aakon iec

uchw alono  p r z y ią ć  p o c z ą tk o w y  ry s  t a k o w y c h  
u rządzeń . U agi zas w z g lę d e m  niego czyn io ­
ne, postanowiono r o z t r z ą s a ć  na posiedzeniu  
p rz y s z łe m ,  a po tem  d o k ła d n e  w szy s tk ieg o  
u k sz ta łcen ie  p o ru czy ć  osobnemu k o m ite to w i,  
na ten p rz e d m io t  us tanow ionem u.

z  Ilannow em ,  4 Lutego.

Dnia 8 . b. m . iak o  w  rocznicę batalii pod  
E y lau ,  k o rp u s  Oficerów g w a rd y i ,  ma dadz 
o k a z a ły  festyn dla J e n e ra ła  Beningsena , k tó ­
r y  w  dniu ty m  naczelnie d o w o d z i ł  w oyskom  
R ossyysk im . K rólestw o Jc h m o ść  m a ią  o b ec ­
nośc ią  s w o ią  za sczy c ić  t ę  uroczystość.

F  It A N  C Y I A .

a P a ry ża , 6 Lutego.
' W iad o m o  iuz teraz ies t  za r z e c z  p e w n ą ,  
ze M inistrow ie Łeraznieysi a sczególnie lJes- 
soles, S t-C yr  i P orta l jed n o m y śln ie  ź ąd a ią  
pow rotu^ w y g n a ń c ó w  Francuzk ich .  N ależy  
w ie d z ie ć  że i pow szechny  duch  publiczności 
sp rzy ia  ty m  ostatnim. G d y b y  k tórem u kol- 
w ie k  z. n ich  u d a ło  się dostać- do s to l icy  bez 
pozw olen ia ,  p e w n y m  bydż  m oże besp ieczne- 
g o  w  n iey  p r z y tu łk u .

K o n tr -A d m ira ł  Dumanoir, m ianow anym  zo- 
s ia t ł  V ice -A d m ira łem , a Kapitan Dergerais 
K o n tr -A d m ira łem . N ad to  w  udziele  floty z a ­
s z ły  inne n iek tóre  posun ięc ia  na w yższe  sto­
pnie .

X iąze Cambaceres w  k ró tk im  czasie w y -  
iezdza  znow u do Bruxelli.

Z N o w eg o  Jo rk u  w y s ła n o  na. ląd  s ta ły  dla 
p rzed an ia ,  w ie lk i  dy iam en t ,  oceniony 00,000 
cłollarów. R ozum ie ią ,  że w ł a ś c i c i e l e m  ie«o  
iest Jó ze f  Bonaparte.

Tu do tychczas  t rw a  iescze p o ra  bardzo  • 
u m ia rkow ana ,  a naw e t  i n iezw y czay n ie  w  
te razn ieyszey  porze roku  c iep ła ; .  J a sk u łk i  
iuż się z ia w i ły  i z a p o w ia d a ją  r y c h ł ą  w io ­
snę, k tóra  naw et zdaie  s ię ,  że niż n ad esz ła ,  
g d y ż  w szys tk ie  ry n k i  p e łn e  są sw ie ż e y  z ie ­
leniny. \

W  Montpellier z a sz ły  zamieszania m ied zy  
uczniami. Blisko c z te re c h  set tak o w y ch , '  po ­
w iększę  y części uczn iów  m e d y c y n y  p rz y s tą ­
p i ło  do teatru  i c h c ia ło  zmusić D y rek to ra  do 
wpuśczenia . s iebie  tam p r a w ie  bezp ła tn ie .  
Pow szechny  n ie ład  w k ró tc e  do tego d o szed ł  
s topnia , że o d d z ia ł  w o y s k o w y  m u s ia ł  sie w  
to w m ieszać. P ięc iu  d o w o d c o w  zam iesza­
nia n a tychm ias t  w z ię to  w a resz t  i pod  sąd  
oddano- W sz y s tk im  uczniom zabroniono p rz e z  
czas n ie iak i  b y w a ć  w  tea trach .



W  iednem z publicznych zaprow adzeń tu- 
teyszych , pow stałe  tak ie  zamieszanie m iędzy 
naym łodszeini z ucznidw . Zamknęli się oni 
byii czyli raczey  obwarowali si? w  ledney iz 
bie i donieśli, źe ch cą  się bronić do ostatecz­
ności, iezeli zw ierzchność niezechce p rzy iąć  
w arunków  które podadzą. D yrektor szkoły 
m iasto w stąpienia w  um owę z tem i m ałem i 
buntow nikam i, ro skazał p rzy w o łać  stolarza 
i do ich  drewnianych warowni., dodać nowe. 
A t ik sczup ła ich  tw ierdza stała  się ciem - 
nem w ięzieniem . Z resztą szturm n ieb y ł m o­
cny. a naw et i dosyć p rzy jacie lsk i, g d y i  ob­
lężonym  podawano naw et pokarm  przez ma­
ł e  o tw ory. W krótce przekonali się, i e sa­
mo tylko posłuszeństw o m oie p rzek róc ić  ich 
niew olę, a tak- oddali się na w ole naczelni­
ków  sw oich. P ow iadaią naw et i e po in iey  
zatarli swoie przestępstw o przez pilność i 
g o rliw ość podwoione!

Oficer i eden m aiący  w ieku  lat 5z urodzo­
ny w  ł  ule, b y ły  niegdyś p rzy jac ie l i tow a­
rzysz brom sław nego Pichegru, w szed ł n ie­
daw no do Seminarium. O rleańskiego dla ucze-
nićł się 1 eologu\.■

A n g L i i  aV- 
z Londynu, 5 Lutego.

. Handel nasz dotychczas- iest iescze w  sta­
nie opłakanym . W  przec iąg u  całego  tyo-0- 
dma niebyło ani lednego dnia, w  którym by 
niedonoszono o bankructw ach . To stało  sie 
p rzyczyną pow szechney nieufności, a tym sa­
m em  i zatrzym ania w  sp raw ach  handlow ych.

Parlament.
Hrabia L iverpool stosownie do uprzednie­

go sw oiego ośw iadczenia, p o d a ł dnia w czo-
p a r n e ',ti'w l -w y ^ zem u  rozm aite 

ak ta , tyczące się do ziazdu M onarchów sp rzy ­
j a n y c h  ostatnią razą, w A kw isgranie. W  
tey liczbie iest i dek a racy ia  Francyi w zg lę­
dem  zadowolnienia pretensyi m ocarstw  s p rz y ­
m ierzonych; podobnież' i ak t tycząuy  się znie­
sienia handlu niew olnikam i. * 7  ?

tu L̂ t S f ^ POdał takz' e do parlem an-

u k ł a ^ ^ S i e ^ Ś S . . tyCZ%Ce Si?
N i d  e  h l a n d  y .
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lestw a W łoskiego  H rabia Facari, u m arł nie- 
denie° W nUeSCie sw uiem  oyczystem  Mo-

Znaiomy od m eiak iego  czasu naczelnik 
zboycow Cozans, o d eb ra ł nakoniec zasłużoną 
karę  za swoie ło tro w stw a. Z astrzelił go żan­
darm  pod murami. Prosedi. Poczem odrąbaną
w ym  WyStawi0n°  na r y*lku miasto-

"Dnia 17 Stycznia panow ała tu burza tak  
straszna, lak iey  iaden z m ieszkańców  tu tey- 
szyca niepam ięta. P raw ie  w szystkie dachy 
pozryw ane zosta ły , w iększa połow a mórów 
obalona 1 porysow ana, okna w szystk ie  pow y- 
oiiane, a drzw i p o w y trącan e  z zaw ias. N ay- 
m ucm eysze oliwne d rzew a częśc ią  p o w y ­
w racane z korzeni, częścią  zas połam ane i 
porozrzucane. Mniszki iednego z b liskich 
klasztorów  zbudowanego na wzgóro-u i zu- 
pern ie  zruynow anego tą  burzą, n iew ied z ia ły  
7 . szukać schronienia. W szyscy m iesz­
kańcy p rzepędzili noc c a łą  bezsennie w  
okropnym  strachu .

z Bruxeiliy I2 Lute ?' *-• i-iinc; £LO »
O św iecenie u lic za pom ocą gazu b id z ie  i 

trzebneU*l . w P ro w a,dz“ <!">- W s z y a s L  po-
Ł o t  z t , d f ™ UrM!lZenia’ *  H  ^prow a-

W  L OC HY .
z B zy  mu, 6 Lu Lt ego.

y y Minister Spraw  W ew nętrznych Kró-

R O Z M A I T O Ś C I .
Fryderyk  W ielk i i H rabia Lusi.

afraź , „a rozkaz 
/  rycteij  h a  I r  . prosto do iego gabinetu d p w  
aego w ięźnia z Berlina,K , F  
poyrzaw szy zap y ta ł: Cv  -.nm  „  trzy  £  . 

f  , na!n A; Panie K to  ie p isał?— J a — Do 
logo b y ty  pisane? —  Do D oży Weneckie™  

tuta ino iego _  p rz znaiesz d  {  sam, iź 
ie* es szpiegiem; bodziesz tedy pow ieszony 1

f  Ustem fW H g w u  N  Panie, i nie mole sie  
przyznawać do tego, czem nie iestem. - [ ] , !
Z y ia w it f ^ le d z ! ,d: * Ministrów m o i l
i e d n o t  tale,mniCe gabinetu. Obieray

; .  ~ y g °  y y g « . — N .ioe <,

go mieszkam.

2 C S /  i ° T  S S A
ł & T & s s & z ż '

mieszkam, tak 1 w innych mieyscach o L G  
m e rozmawiam. Mi mu Łego‘ iednak  rozgMe-
wał^wie* długo  się ,e Szcze ostru w y p y t 
w a ł Więźnia, dopóki nareszcie c iekaw ość w 
mm me przem ogła. Dobrze (rz ek ł Monarcha)
m e w y i a w i a y  m i  n iko g o ! B o d z ie s z  w o ln y m ,  
u  d  p o w i e ś l a l  im  sposobem  u d a ło  c i s ie  d o ­
wiedzieć o n a y s k r y ts z y c h  m o ic h  ta ić  mnie ach!__
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^  " « * * g % g U s * Xku ł;  a nieco w czesuiey lub p  J . .

t r :W ie d e ń s k ie j.  Z e  za s  . _ ^ rzc  TO3„-

Ź"° s ta ra łe m  s y  w ięc dochodzie tw oich m y ś li ,  m niesz, s ta ra łe m  i ę ^  Mo fc- kbnieczn ie a ta ­
ri s tą d  p o sz ło ,  • ia  w spazcif em . —

( T  r » v “ (“ a w o ła ł  zdum iony M onarcha) czy

lepszego e i ,  m e u z y !  R ze«  P ; obró. 
Ą -.P u .fć e i,  g o  r i Z J J g Ł -  Z U zk ieg o  
c L s z ,  si. i ^ " l r t o i e r a  z C efa-

T p r z r r m u i e  cifło n u .  . . . . u ra h ią , a  po  o trzym a -
hX m0o d B X llZ o l n L u u  od 'dalszych obowią- 
netn od P o zy  p 0, / «  mmego rfo
zA w ; P oief Le p a k i z a f  to n ie  n a s tą p i, i» m » - 
P e te rsb u rg a . m u rze . Kto* o tern

n f f i e  it l y d e Z ° ^ - .

s s f h S r r s  ę s u s  - * » pusta
P n id k ie °o  w  Petersburgu-

8  t a * ,  i  Mona ,c h a
Tń*ef  I I  Cesarz d a w a ł ldK0 1 . • j .

p ię k n y  p r z y k ła d  rzad ^ ,ê  Z w i ą z k ó w .  D a- 
s łe g o  w y P e?nie" ; ^ SJ  M a rsz a łe k , naczelnie
w a ł  go ta k ż e  L a““°J ^  A u strv ia c k ie m , i tego 
d o w o d zący  w o y sk ie n  J k ic h  sobie pod-
sam ego  w y c ią g a ł   ̂ ró ź u ic y  stopnia i
w ła d n y c h  o fh ce ro w , o k aza ł  szozegól-
u ro d zem a. S urow ość  k̂ i G dy  w o y s-
„ ie y  p o d czas  w o y n y  J ^ S / o p a s a ł o  Bel- 
k o  A u stry iac  u e  ^ alu]on roopoznać okoli-
g ra d , postanow ił - w v zn a c z y ł do tego  
ce  tey  tw ierd zy  H rabiego P e lle g r in i,Marszałka - P o ru czn ik a  H r a b i ^ ^ ^
ab y  m u to w a rz y s z y ł, to p rzez
su iu iy n ie ro w . T y m  cza , ’ - ;  w iiiY w y s-
opóźnienie e x p e d y c y i,  0d e b ra ł ten
ła n e g o  z m ą  g o ń c a , g zrana ,
ro zk az  w  Sem lm ie  teg o  sam e ^ ^

W ed5 / r » X S y  g o i i n i e  na k o n ia , nie 
o zek a iac  U T e l̂ S i,i zam y sł sw dy przy-
w fd d ł do sk u tk u . Juz p o  ro z p o z n a m  nad.e- 
c h a ł  P ellegrin i w  p arad n y m  mun ____ ^

ta k  zachow uią  się  m oie ro zka zyP  ( r z e k h d o
n ie g o  L audon) c z y  tę  g o d z in ę  wJ 'zliau?*J*jy 
r Zy  J W  P an rozum iesz, ze d la  n iego  ketz y

c Z i l i W
nie w s ią d zie  n a  ko m a . P ow in ieneś  
P a n  c zek a ć  n a  m nie p rze d  m oim  n um io tem  
C z y  znow u  g o to w a lm a  ty le  m u czasu za b ra ła . 
W ia d o m o , i i  P e lleg r in i z a w sze  s tro y m e  w y ś -  
t ę p o w a ł  T e  o s tre  s ło w a  p e w ie d z ia n e  w  
o b ec n o śc i w ie lu  J e n e r a łó w  i w y ż s z y c h  of­
i c e r ó w d o  c z ło w ie k a  tk l iw e g o  na u c z u c ie

h o n o ru  a
ś c i ,  o b r u s z y ły  H ia b ie g o , i  w  j  tQ

l ™ l r u m i a rr to w a 0ł  ? i e 'n a ty c h m ia s t
■ ;■ n ic  n ie  o d p o w ie d z ia ł ,  n ie  m ó w ią c  an 

s ło w a  p o w r ó c i ł  d o . n am io tu  L o n d o n a ,  a  p o ­
e m  o z ięb le  się  p o ż e g n a w s z y , p o ie c h a ł  na- 
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